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W y c h o d z i  w  K rakow ie

odziennie o godzinie 8 ‘/a rano, wyj,wszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach.

C e n a :
W kkakowik miesięczna 6 *łp. —  kw artalni 15 *łp.
W KRAJU k w a r ta ln a  razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k.

P r z e d p ł a t a
r z y jm u je  i i i  w  Księgarni J ó z e f a  C z e c h a  przy Głównym 

R y n k u  N r .  4  5 3 .

Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do b ió ra  
e x p e d y c y i CZASU wyraziwszy na kopercie: „ p r e n u m e -  
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . *

P r z y j m u j ą  »* t
OG’ 08ZENIA, rozpraw y  odezwy wszelkiego rodzaj*. 

doniesienia  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe 
rolnicze itp.

■zwiADOtólKSI*. tyczące się sprzedały, kupna, dzierław itp. 
S b  o p U t ą

od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po S grosze —  z dopłatą l o krajcardw za kałdą 
publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
nie/rankotoane tiiąirryjmują <•< i wyjąwszy od stałych lub 

znanych korespondentów.
Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

liraków  11 sierpnia.
Pogląd na stan umiejętności i jej w wy Wadu 

wydziale filozoficznym, rozpoczyna L lo y d , oa

•ISS&S 2SSV  «“SJĆ3f
s ty i ,  obchodzącej n a jw y ższe  duchow e dobro l ul z  
kości należy  oddać cześć komu wy p a d a ,  a s « te n^ d z i e  n ie L p r z e c z o n e j .-T a U e  przekon.nte zm u
sza  nas do w y z n a n ia , że w stare] A u s t r j i ,  um ieję 
tność b y ła  tylko c ie rp ia n ą , i b y ła  m ą Um 
gdzie  p ie lęgnow aną być b y ła  p o w in n a , to j
niwersvtetach. .

Z  zasady tej p łynęło wedle L lo yd a , ze )
dział filozoficzny, nie m ógł być i nie b y ł wy 
działem samodzielnym w organizmie uniwersytec
kim, ale był tylko szkołą  przechodnią, do innych 
samodzielnych w ydziałów , szk o łą , w które, m ło
dzież w Większej części jeszcze n,e zrałą , uczo
no wszystkich owych „Scientta hum anarum , 
divinarumque rerum “, to jest filozofii history., 
fizvki, matematyki, historyi naturalnej, filologu itp., 
ale uczono ją tego w szystk iego , zbiorowo . po
wierzchownie.— O skutkach takiej powierzchownej 
i połowicznej nauki, powiedział już stary Bako 
Werulamski przed laty, „ze p ó ł  w iedzy, odwodzi, 
zaś cala w iedza , p ro w a d zi ludzi do Boyuu 
mimo to atoli, s iła  słodkiego nałogu, vulyo  Schlen- 
drian, była  przyczyną, że professorowie po uni
wersytetach austryackicl., z roku na rok, młodzież 
w szystk iego , bardzo tylko powierzchownie nau
czali.

^ c t r S a p i H  śię bardzo do trudnienia się 
nauka m ł o d z i e ż y .  — Uczeni ci chowali się lac/.e] 
po muzeach, bibliotekach i innych tego i

Scholl, Redtenbacher, Kamarsz, Meisner jun: itp. 
w własnej swojej ojczyźnie użytemi być nie mo
gli. Zdaniem L lo y d a , znajdowało się po uni
wersytetach austiyackich nie tylko wiele takich 
wydziałów filozoficznych, w których ani jedna 
iatedra, rzeczywiście uczonym profesorem obsa
dzoną nie b y ła , ale b y ły  „aWet takie szczegó l
ne oddziały umiejętności, które po wszystkich 
wydziałach filozoficznych austryackich, w ykłada-  
nemi były przez ludzi, zupełnie w świecie uczo- 
nym nie znanych.

Temu anorm alnem u stanow i rzeczy  „pisze dalej 
Lloyd* obecny system  ośw iecenia , p o ło ż y ł nareszc ie  
pożądany koniec. W y d z ia ł filozoficzny, p rz e s ta ł  być 
s łu g ą  innych w y d z ia łó w , s ta ł  się sam odzielnym , a 
katedry  jeg ° obsadzone gą w w iększej części ludźm i 
fachowem i, to je s t ,  w y k ła d  um iejętności, pow ierzo 
nym jest p raw dziw ie  uczonym . B otanikę np. w y k ła 
da ją  w szędzie botanicy, filolugią, filologow ie, h is lo - 
ry ą  w reszcie  ludzie p ośw ięca jący  się  badaniom  h i
storycznym .— ^System wolnego n au czan ia , d opuszcza
jący do w y k ład u  p ry w atn y ch  docentów , p o ło ż y ł ko
niec monopolom, p rzez  n iek tórych  profeaoró w w yko
nyw anym , i zap o b ieg a , że profesor taki, nie może 
w ięcej zask lep iać  się  na ka ted rze  jak  mumia, a w y 
k ła d  jeg o , być tak  suchym , jak  p a ra g ra f  książk i 
z któ ej naucza. S ystem  ten musi być koniecznie dla 
Austryi bardzo korzystnym , w czasie  z w ła s z c z a  po
w szechnego n iedow iarstw a , p ragnącym  jak iegoś z a 
spokojenia.

Filozofia, „kontynuje dalej L lo yd * , p rz e s ta ła  być 
nakoniec w idm em , którego się w szyscy  bali. C zasy
szcm ałyzruów , dzięki którym  tylu um ysłom  w A ustry i, 
mimo przym usu nauki i k siążek  elem entarnych, z a s ł i -  
niano jasność w idzenia— i spokój badania , czyniono u ie - 
nodobnym p rzez  sam pośpiech d o k trynersk i, czasy  te 
m inęły  na zaw sze . Filozofia w A u stry i, zn a jd u je  się 
na drodze pow rotu  do tego, czym początkow o b y ła , 
to je s t  znajdu je  się  na drodze, s tan ia  się sw obodnym  | 
rozm ysłem  nad św iatem  zm ysłow ym  i d u chow ym .-  
Ja k o  um iejętność 1

bo wynosili się za granicę,
do siebie z zadziwienia, widząc że mężowie Jacy  
jak np- Purkinie, Czelakowski

to, że dzięki nowemu systematowi, wszystkie inne 
oddziały nauki, wykładane są  na wydziale filo
zoficznym w osobnych katedrach. „ D awniejszy 
system  —  mówi — „zlewania kilku katedr w  j e 
dną , nie istnieje w i ę c e j W edle* L lo yd a ,  nikt 
dzisiaj nie wymaga więcej, ażeby (jak to było da
wniej) filolog, był zarazem mistrzem w historyi 
literatury, albo, co gorsza, estetykiem lub bada
czem starożytnej sztuki; żeby historyk jeden i ten 
sam, obeznany był równie dobrze z historyą sta
rożytną, jak i z historyą średnich wieków, albo 
nowszych czasów. Nikt więcej nie zażąda od filo
zofa, żeby z katedry w ykładał historyą " |ozotlli 
od professora historyi naturalnej, żeby w ykładał 
botanikę, mineralogią albo zoologią. Głownie 
podnosi L lo yd  wagę dzisiejszego systematu nauki 
na wydziałach filozoficznych —  względem —  ze 
system ten prowadzi do uznan.a ważności historyi 
w nauce. „Austrya44 pisze, „jest pizedewszystkiem  
państwem, które podstawę historyczną szanować 
i utrzymywać m usi, którego przeto najwyższym  
interessem być powinno, pielęgnować o ile można 
w umiejętnościach tak dobrze jak i w nauce, hi
storyczne badanie.44 Dotąd nie w ydała Austrya  
zdaniem L loyda  ludzi, ktćrzyby podobne zada
nie, uczynili metą sw ego zawodu, ( i  to je s t  w e
dle L lojda jeden  z  najsm utniejszych skutkóie 
dawnego systematu, poniżenia w ydzia łu  filozo
ficznego)', dotąd więc, nie zaszczepiła  Austrya 
w m łodzieży swojej przekonania, o wadze sw ego  
h is to r y c z n e g o  p o w o ła n ia  n a  św iecie ; dotąd musi 
Austrya być zaw sze jeszcze propagandystką, za 
stępowanej | rzez nią idei, która tern zbawienniej- 
sze wyda ow oce, im z w yższego stanowiska, 
pielęgnowaną będzie.

Reforma dotychczasowa uniwersytetów, wydała

czego się 
p o łączon  ni nie dobrym, jeżeli tylko młodzież, przez nagły[ OM. w 1 ,1  , . ----  - J  7 J   V  

W  dalszym ciągu poglądu sw ego na w ydział powrót do dawnego systematu, nie będzie w nau- 
Zugrigl Lott filozoficzny, zwraca Lloyd  szczególniej uwagę na kowem swojem w ykształceniu, niepokojoną.
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Królewskiego Towarzystwa Rolniczego w Anglii.

(Dokońoienie.)

O . ,  różnica =  { £ * f t J J S S i X
kolwiek .tao lu lny , m* “ HKjjI. m  Tow, k r ó -
wyłącza niejako krzy ^  sy potrieba poprawiać
lews kie przyjmuje tę *•••<?«» ' . J bL  Gdyby p„ eci-
same przez s ię , niemieszają pr<flttrzeganą odrzucił-
wna zasada równie sur? w0 byl  ,Jiem i e w niektórych 
bym ją  jak tamtą; mniema korzy ( tre m ; w in-
przyp.dkach krzyżów* me może b \ d tr je _
nych znowu starannie un.kanem , i w in_ 
ba pielęgnować raay miejscowe w c8łeJ ./  
nych nakoniec, gdzie najlepiej jest J#wisło od o -
w ą, a zastąpić jaką doskonalszą; wszystko 
koliczności, ja zaś tylko potępiam jakikolwiek ą 
warunkowy systemat. We Francyi byliśmy świadkami 
wielkich usiłowań, w przeciwnym sensie, gdy sa ran o  ię 
gvstematycznie zaprowadzać krew angielską w aon a 
krew durhamską w rogatem bydle. Usiłowania te spet- 
_łv na niczćm, i niemogło być inaczój; gdy* w, Je4jnym
dmu dzieła długich stuleci n i k t  n i e p r z e r o b i ;  tem bardz.ój,
„ó* rflSV miejscowe moją przyczynę swego istnienia, 

Ai i«k łatwo obalić nie można. Z tern wszystkiem, 
koń angielski najlepszym pozostanie koniem w wyścigach,

a wół durhamski najlep»ł“‘ wszędzie,
gdzie konie w y ś c i g o w e  i P®P»ft0*Jł.
jest te udoskonalone rasy  chodować, niż mc merobić dla

P°W * ^n af8j*edrmkY muszę. ^  * ^ Wyba r , | ej8*.a Cl^  b̂ r°g 
gramalu towarzystwa roloicjęgo, 8 zasługująca, żeby ją 
wszędzie uwzględniono je«t la;  kt«ra wyznacza nagrody 
za matki. Nie dość j-s t nuci dobrych reproduktorów sam
ców , ale jeszcze i dobrych matek potrzeba. Ktokolwiek 
zna się na chowie z w ie r ^ . wl°' «' ‘™ , ,ż jeżli macierz 
nia dobra i płód będzie b °fy’ “h° ć£ y ojciec był zbiorem 
wszvstkiih doskonałości. D|# w Glocesler  tyle było
naoród wvznaczonvoh za blaC*®» kruwy> owce ‘ maciory, nagroa wyznaczonycn z« kiernoay Nior02acizna by<a
ia  za buhaje, ogiery, ) . roniejszą, podział, który nie
podzieloną na rasę wij . jdgje 0 t0j ai eby mie)i

mzdj ?isę0 nfiTinnVgi  0 U, ko4i ot rzy , r , a^

za wyści^°-we konie,Y tylko za pociągowe * rolnictwie i do
drogi; a chociaż nagroda nie była wyznaczona za ra<ę, 
wszakże suffolkskie konie, najlepsze do rolnictwa, 
otrzymały pierwszeństwo. Nierogacizna w ogóle była

PrSzercgnąprzedmiotów d,rÓb: An*t,li,cy
coraz więcój ubiegają si§ o P1̂  . Y rćb, chociaż ich kli
mat nie bardzo temu s p r ^ i  zw ątpię wszakże, że do
pną z mierzonego celu. R«sa k°chinchińska dotąd miana 
za pierwszą, ustąpiła tym /8*™ ™>e krajowój, zwanój 
Dorking, pochodzącśj z jednego obwodu hrabstwa Su/ej^ 
Kapitan Hornby z marynarki królewskiój dostał nagrodę

za koguta i dwie przepyszne kury. Coby też to powie
dziano na stałym lądzie, gdyby oficer od marynarki chwi
le wolne od służby poświęcał pielęgnowaniu kur; a je 
dnak mimo tego marynarka angielska, nic na tćm nie- 
cierpi i owszem zawsze jest taką, jak b y ła , jeśli nielepszą.

Tysiąc osób z górą brało udział w obiedzie kończą
cym zwykle tego rodzaju fety. Bilet kosztował po 24ry 
złote. Ogromny pawilon wzniesiony staraniem towarzy
stwa królew skiego, obejmował dostateczną ilość stołów, 
nad któremi górował obyczajem angielskim tak zwany 
high table, gdzie zasiadły znakomitsze osoby. Prezydo- 
wał lord Ashburton. Po prawej siedział lord — mer miasta 
Glocester, a po lewój minister Stanów Zjednoczonych , eT 
ryki; byli tam jeszcze lord Pow is, lord Harrowby, or 
Lejcester margrabia Bath, hrabia Jersej « o: 
wie Izby Parów; niemniej mnostwo « ,0 "Jr0enceste r , fe r- 
profesorowie kolegium rolniczego w r  ̂ mi d _ 
miery i gospodarze najzawoł.ńsi /  * dent  mekgykań_ 
dzoziemcami jenerał A r,sta , guy J Halliburton Qbiad

“Si A /  J  mUisiw n?*rmJno, z butelką Sherry. W szyst- 
t  n d L ło  L  Z owym przedziwnym porządkiem cechu- 
u c y m  & i k ó w .  Po toaście k>ólowój i rodziny k ró - 
nw skiei nastąpiły prywane toasty i przemowy. Mowa 

n r e z y d e n t a  lorda Ashburton, wydaje mi się najgodniej
szą uwagi ze wszystkich, jakie były wygłoszone. Szla
chetny lord rozwinął tę m yśl, że ze wszystkich gałęzi 
przemysłu angielskiego, rolnictwo jest najbardziój wydo
skonalone, uajbardziej kw itnące; w czem miał zupełną 
słuszność.

„Inne narody, mówił on, mogą ubiegać się z nami o
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O  se m in a ry a c h  h is to ry c z n y c h  i f ilo zo ficzn y ch , 
k tó ry ch  u tw o rz e n ie  po u n iw e rsy te ta c h  a u s t r y a c -  
k ic h , j e s t  z d a n ie m  L lo y d a  je d n e m  z  n a jw a ż n ie j
s z y c h  n a s tę p s tw  sam o d z ie ln o śc i w y d z ia łó w  filo
z o f ic z n y c h , pow im y w  n a s tę p u ją c y m  nu m erze .

Morespondency^ Csasu.
Lwów 7 sierpnia.

§. Komisya organizacyjna ukończy/a już prace przygo- 
towawcze. Plan terytoryalnpg^ F°^z,a' łI kraju i etatu u -  
rzędników posiany równocześnie z ogłoszeniem konkursu 
na urzęda okręgowe do aprobaty do Wiednia. Wedle 
tego planu zawierałaby Galicya z Krakowem 180 urzę
dów okręgowych, 15 trybunałów pierwszej instancyi, któ
re stósownie do patentu organizacyjnego dzielą się na 
sądy obwodowe i sądy ziemskie, liczba zaś teraźniejszych 
obwodów byłaby znacznie zmniejszoną. Nowy ten patent 
organizacyjny z dnia 19 stycznia 1853 stanowiący pod
stawę takiej organizacyi, nie miał tyle rozgłosu, co jego 
w aktach spoczywaiący poprzednicy, przeto też zakres 
działania urzędów okręgowych, których wprowadzeniem 
organa rządowe już się zajmują, nie wiele w kraju do
tychczas jest znanym.

Urząd okręgowy koncentruje w sobie w myśl powoła
nego patentu wszystkie niemal gałęzie tak sądownictwa, 
jak i administracyi. Jest on najniższą instancyą cywilną 
i karną, polityczną i policyjną, zostaje w ścisłych stosun
kach z urzędami podatkowemi i czuwa nad stanem szkół 
ludowych. Jako Jnstaneya karna wyrokuje urząd okręgo
wy we wszystkich przestępstwach i niektórych zbrodniach, 
w zbrodniach zaś wyłącznie dla trybunałów pierwszej in
stancyi zachowanych bada istotę czynu, i wykonywa roz
kazy tych sądów.

Pod względem spraw cywilnych wstępuje urząd okrę
gowy w miejsce dzisiejszych maudataryuszów, komorni
ków, justycyaryuszów, nie rozciąga więc swej juryzdykcyi 
na posiadaczów realności tabularnych, lub takich posia- 
daczów, którzy przy nastąpić mającem urządzeniu gmin 
od związku gminnego zechcą się wyłączyć. Równie też 
nie należą do niego sprawy przeciw fiskusowi, kościołom 
i zakładom, i inno \ afniejszo sprawy jak unieważnienie 
małżeństwa lub sprawy wekslowe.

Piękne nadzieje rokują urzędy okręgowe jako instan- 
cye polityczne i policyjne. Wzmiankowany patent wkła
da na nich obowiązek powstrzymywania gwałtów, które 
u nas tak często się pojawiają —  nakazuje sprężystość 
przeciw włóczęgom i żebractw u, które u nas tyle zbro
dni popełnia, i każe czuwać nad d ro g am i , które w na
szym kraju z powodu zaniedbania oprócz traktów g łó w -  
wnych prawie nieistnieją. Urząd taki nie łatwo zaniedba 
włożonych nań obowiązków, ulega bowiem najściślejszej 
kontroli władz przełożonych, i ma m d sobą oprócz tego 
osobną komisyę nadzorczą, co zaś najgłówniejsza, prze
łożeni gmin i wszyscy do związku gminnego nienależący 
zgromadzają się czasami na narady, i projektują działa
nia. jakich potrzeby okręgu wymagają.

Okręgowy urząd składa się z przełożonego, który u -  
rzędnikiem politycznym być musi, z jednego lub więcej 
adjunktów jako sędziego, z aktuaryusza i indywiduów po
mocniczych, a w razie potrzeby dodają mu aushultantów 
i konceptowych praktykantów.

Lwów jak zwykle w tój porze jest bardzo wyludniony. 
Młoda Warszawianka panna Kłodzińska zachwyca naszą 
publiczność cudnym swym śpiewem, z którym na polskich 
przedstawieniach w teatrze słyszeć się daje, i zbiera rzę
siste oklaski.

Wiedeń 9 sierpnia.
*» Oświadczonie Koresp. Auslr. że projekt pojednaw

czy w Petersburgu przyjętym  został, chciałbym sprosto
wać w ten sposób: przyjętym  zostanie. Dałem wam to 
dostatecznie uczuć w mym wczorajszym liście, zastrzega
jąc wątpliwość co do wyjścia niezwłocznego wojsk ro
syjskich z prowincyj naddunajskich. Dowiaduję się dzi
siaj, źe kwestya w ta pomienionym projekcie do dalszego 
zawieszona została czasu. Powtarzam, że có do reszty 
projekt jest całkiem  żądaniom Rosyi odpowiedni. Stąd 
pewność przyjęcia go w Petersburgu, którą zapewne p ier
wsze przyniosą depesze w formia urzędowej wiadomości. 
Zgadzam się z Koresp. Auslr. i powiedziałem to wam 
dawniój, że trzeba teraz czekać znowu co Porta r.a to 
powie. Lecz niezapom inajce, że w razie dalszego upo
ru Porta pozostanie sama.

Listy z Jass donoszą, źe wojska rosyjskie na zimowe 
pozostaną kwatery. Liczba całkowita dochodzi do 100,000 
ludzi, z których trzy czwarte w Wołoszczyznie.

Poznań 6 sierpnia.
W tych dniach N. Pan dwukrotnie przejeżdżał przez 

i Księstwo, jadąc na otwarcie kolei do Królewca i wraca
jąc z tamtąd. Niebyło jednak żadnych uroczystych P « y -  

' ję ć , wyjąwszy ze strony władz miejscowych, nigdzie się 
bowiem N. Pen dłużej nie zatrzymywał. Dzień 3go sier- 

1 puia, jako dzień urodzin nieboszczyka króla, wszędzie 
j  uroczyście obchodzonym został obiadami, festynami; jest 
i to charakteryczną stroną dwóch wyznań: katolicy nabo

żeństwem obchodzą pamięć zm arłych, protestanci toasta- 
oi?. Giinnazya nasze juź znów kursa swe rozpocz<$łyf po 
czterotygodniowych wakacyach, w tych dniach rozpoczną 
się egzamma dojrzałości, bardzo ważne dla nas, bo w sa
mem gimnazyum Maryi Magdaleny 32 polaków do egza
minu się podało.

W Rawiczu był jak wiecie bardzo niebezpieczny pożar, 
bo w n8jliczniejszem więzieniu, żaden jednak więzień nie 
uciekł, część tylko gmachów się spaliła, dzięki silnej 
obronie z strony miasta i ludności wsi okolicznych.

Kolej żelazna ku W rocławiowi, niezawodnie wkrótce 
rozpoczętą będzie. Byli tu w tych dniach, jakoteż na ca
łej projektowanej linii dyrektorowie i inżynierowie kolei 
górno-ssląskiój, podobno w celu zawierania kontraktów 
o roboty nad koleją, o budowle, bo te ostatnie prawie 
najważniejszą stroną przedsięwzięcia w kraju, gdzie co 
do samój kolei niemasz żadnych przeszkód przyrodzonych, 
wciąż bowiem krajem równym, płaskim , prowadzoną bę
dzie.

W Prusach zachodnich w Kwidzynie, p. Donimirski 
w ybranym  zosta ł i od N. Pana potwierdzonym dy rek to 
rem tamecznego towarzystwa kredytowego; od dawnego 
czasu w kraju tym żaden polski obywatel wyższego n ie- 
piastował urzędu.

Żniwa u nas bardzo posunięte i piękna sprzyja im po
goda, n;e wszędzie rezultat odpowiada nadziejom gospo
darzy, ogólnie się skarżą że żyto źle sypie i że ziarno 
ma lekkie i niepiękne, co do pszenicy lepszych się na
wet co do ziarna spodziewają rezultatów. Choroba zie
mniaków dotąd nas niedotknęła, ale jest w pogranicznych 
prowincyach. Burze gradowe jeszcze i w początku tego 
miesiąca kilka okolic Księstwa srodze spustoszyły, jakoto 
koło Czarnkowa i nad Gopłem.

Co do towarzystwa, wielkie pustki tak dobrze w m ie
ście jako i na wsiach, bo jak zwykle, choroba podróżo
wania do wód, mnóstwo osób za granice wywiodła. Pa
trząc na te coroczne pielgrzymki do wód zagranicznych 
tak znacznój części społeczeństwa naszego, trzebaby my
śleć, że jesteśmy najsłabszą rassą na św iecie, tymcza-

palmę w rękodzielniach i handlu: Francya wydaje pię
kniejsze jedw abne, Szwajcarya lepsze bawełniane wyro
by, Ameryka wyrównywa nam w żegludze, ale płody rol
nictwa angielskiego nie mają sobie równych w świecie. 
Wszystkie narody przychodzą uczyć się od nas rolnictwa.* 
Mówca tern silniej bił w tę stronę, iż ze względu na stra
ty i niebezpieczeństwa grożące rolnikowi, gospodarstwo 
jest podług niego najtrudniejszą, najniepewniejszą ze 
wszystkich sztuk a oraz przynoszącą najwyższy zaszczyt 
energii człowieka. Zawód rolnika porównywa on z za
wodem żeglarza, który kieruje swoim statkiem wśród 
wzburzonego oceanu. „Podobnie jak żeglarz, mówił on, 
walczycie bez ustanku z niestałością żywiołów. Nie mo
gąc powstrzymać deszczów ulewnych, pozbywacie się za 
pomocą drenowania zbytmój wiig0Ci ; nie mogąc zapobiedz
posuszy, spulchniacie ziemię narzędziami do takiej głębo
kości, nawozem takiój krzepkości użyczacie roślinom że 
wam szkodzić niemoże; niemogąc zapobiedz mnożeniu się 
szkodliwych owadów, sztucznemi sposoby tak przyspie
szacie wzrost rzepaków , źe owad zapóźno przychodzi. 
Wynaleźliście rasy zwierząt, pozwalające wam dochować 
®'ę wołów w 20 miesięcy, a barana w 15; przywołaliście 
parę aby Wam pomogła w pracy, i para stała się posłu
szną, słowem, odebraliście rolnictwu jego  charakter em
piryczny, aby je Eamienić w najpierwszą umiejętność i 
sz tukę , po ®'«)gajqc pod jeden ścisły kierunek i pracę 
chemika) gmty , mechanika. Tak je s t , my gospoda
rze angielscy, do walczenia z naturą , więcój niż
wszelki inny P Y > "adto przygnieceni twardemi cię- 
żary, potrafiliśmy . “ as*ą i wytrwaniem tyznieść
gospodarstwo do pierwszego rzędu potęg; ponieśliśmy

wielkie i szlachetne ofiary na ołtarz publicznego do b ra , 
i w końcu daleko wię sze zrobiliśmy postępy, niż te, ja 
kich po nas wymagano.*

Ostatnie te wyrazy najlepiej malują stan umysłów w A - 
glii, a mianowicie w klasie rolniczej. Anglik nie lubi na
rzekać , przynajmniój nie narzeka długo. Od niepamię
tnych czasów przywykli liczyć ty1*0 na siebie, mają za 
punkt honoru osięgnąć, co sobie założą, tyle przez miłość 
w łasną, ile przez in teres; a im więcój napotykają prze
szkód, tóm dzielniej łamią się * niemi. Po zniesieniu 
corn law s, była chwila ogólnój rozpaczy między rolni
kami. Dopóki sądzono, źe to się da jeszcze cofnąć, ka
żdy krzyczał i wyrzekał; lecz odkąd klamka zapadła, za
pomniano o złem a zajęto się onego naprawą. Pełno dziś 
spotkasz takich, którzy utrzymują, źe com " laves istniał 
z największą krzywdą krajowego rolnictwa.

Okoliczność niespodziewana, od niejakiego czasu po
krzepiła w wys kich nadziejach angielskiego rolnika. Rzu
cono się do pracy w tern przekonaniu, ża cena płodów 
ziemnych na tój pozostanie stopie co po r. 1848 tj. o 25°/ 
niźój od dawniejszych cen; i w chwili, kiedy udoskona
leniem uprawy, chciano zastąpić ten niedobór, ceny za
d ę ły  iść w górę ; od sześciu bowiem miesięcy pomimo 
wzrastającój produkcyi krajowój, pomimo przywozu zboża 
i mięsa, ceny wysokie ciągle się u trzy m u jąN iezm iern y  
popęd dany handlowi przez free trade , nadzwyczajna dc- 
myHność wynikająca ztąd dla wszystkich klas mieszkań
ców, do tego stopnia podniosły konsumpcyę, że dotych
czasowe środki zaopatrywania się w żywność są niedo- 
statecznemi. Drożyznę robią przytem deszcze zagraźajace 
zbiorom, sam byłem świadkiem, jak na poniedziałkowym

sem jest to choroba m oralna, próżniactwo, chęć zabawy 
i włóczenia się za granicę.

-  — — —    —

Przegląd Polityczny.
. ^ * 'enn'bi francuzkie w czorajsze, pisały o w o jn ie__

giełda była w poruszeniu —  papiery spadały — ale nic 
niema niepodobniejszego w czasach w jakich żyjemy, jak 
dziennikarskie wczoraj do dziennikarskiego dzisiaj. Jeżeli

le y o eraz biorąc do ręki gazety, zwłaszcza zacho- 
( nie pow orzyć można znane przysłowie: le t jo u rs  se 
suw ent et ne se ressemblent pas. Wiedzą już zatem czy
telnicy, źe dzisiejsze pisma paryzkie, tchnął pokojem , że 
giełda się cieszy, i papiery poszły w górę

Zmianę tę sprawiła nota czterowierszowa w Monitorze 
umieszczona, w części meurzędowój na czele a która 
w ostatnich umieściliśmy wczoraj wiadomościach Presse 
powtórzywszy ten ustęp, dodaje tylko: „Skoro zaś nie- 
podlega żadnój wątpliwości, że Porta przyjąć musi bez 
zmiany to co jój nałożą pełnomocnicy Anglii, Ausfryi 
brancyi i P rus, można więc źatóm uważać ńiotę prźyiśta 
w Petersburgu, jako przyjętą również w Konstantynopoli! 
bprawa więc skończona — ale jak ?  Mówmy 0 czónU in-

UiJ? '6 .wYra^neK° złego humoru Pressy  francuz-
wShndr!« y^ *a radą 1 j e b c ie  słów kilka o
wschodzie, a raczój o tej masie wiadomości, które osia-

*r'r
r do h f  ł i s ;  e ^ ’
niod.f powodu do pogloiki o mi.nif.4ci, p„H j do „ ,rodu  
jest on o ile wiemy zredagowany w bardzo prostych wy
razach, jak zawsze umiarkowanych, i . łu ż y  tylko za nrze- 
syłkę znanej protestacyi gabinetu tureckiego, co do S i e 
cią Księstw naddunajskich. Wątpimy, aby Port. wybrała 
tę właśnie chwilę do ogłoszenia manifestu, aby zużyła 
jeden * środków, który jej s i, zostaje w razie, jaki przy
puścić trudno, meprzystania na projekt pojednawczy. W ma
nifeście tym musiałaby dzisiaj zachować oględność któ- 
raby całą jego siłę zniweczyła. Zresztą czyliż nie sły
szymy ciągle o wywieszeniu chorągwi proroka, a prze
cież dotychczas krok ten nie został wykonanym, bo każ
dego w oczy uderza, źe w położeniu sprawy dzisiejszóm 
byłby bez znaczenia. Manifest zaś niczein innóm być łlie 
może, jeżeli ma istotnie być m anifestem , jak wywiesze
niem sztandaru. Dowodzi tego najlepiej manifest Cesarza 
Wszech Rosyi. L

Następnie ważną byłoby rzeczą oświadczenie lorda Cla
rendons, io  rząd angielski na taki tylko nroiekt nrzvsTa- 
me, który mieścić będzie bezzwłoczne i zupełne o e n l L  
czome księstw naddunajskich. Mówimy ważną bvłobv r»«_ 
czą, bo w podobnem oświadczeniu wyrażenia  wielka 
ją  rolę, a depesza w skróceniu i prędkości wysłana nie
raz właściwej myśli oddać nie jest w stanie, zwłaszcza 
też depesza, o którój piszemy, a która tak dalece Wy
przedziła inne telegrafy, źe dzisiejsza Indipendance  do
piero o zapowiedzianej interpoiacyi donosi. Aby w ęc 
ważność oświadczenia gabinetu St. James osądzić można 
potrzeba czekać wiarogodnego z posiedzenia sprawozda
nia w dziennikach angielskich, wiarogodnego, bo poka
zało się naprzykład w ostatniej interpelacyi o rozkazie do 
księcia Ghika wysłanym, aby zerwał z Portą stosunki Źe 
pierwsze sprawozdanie dziennika Sun  było fałszywe ’ Co 
większa tylko na sprawozdaniu  jedynie polegać można 
a na żadnym artykule dziennikarskim. Z niemałem

tuż nod nipm c -• z ostatniej interpelacyi, rozpoćzął 
wstępny artykuł następującemi wyrazy:

targu w Londynie, pszenica podskoczyła o 3 szylingi; 
mięso w odpowiedniem stosunku podniosło się , i trzeci 
wielki produkt angielski tj. wełna w skutek podwójnej 
czynności w rękodzielniach i zmniejszonego dowozu z Au
stralii, zajętój szukaniem zło ta , również podskoczyła 
w cenach. Tak tedy rolnictwo produkując w ięcej, mniej
sze koszta ponosi, a równie drogo sprzedaje, jak da
wniój. Oto jest krótki rys tój pięknój rolniczej uroczy
stości. Na rok przyszły wystawa Towarzystwa królew
skiego odbędzie się w Lincoln, wśrodku hrabstwa najbar
dziej kwitnącego pod względem rolniczym. W bliskości 
Glocester jest szkoła rolnicza w Cirencester w bardzo 
kwitnącym stanie, założono ją przed ośmiu laty przez 
subskrypcyę, w której udział mieli pierwsi panowie An
glii; do niej należy folwark z siedmiuset morgami gruntu; 
w gmachu kollegium mieści się 200 uczniów. Jakże to 
smutno pomyśleć, źe u nas w Galicyi od lat kilku wlokła 
się nędzna składka na szkołę rolniczą, i dotąd nietylko 
niesłychać nic o szkole, ale nawet nie widać już listy 
składek figurującej po dziennikach. Jeżeli tak zamożny 
angielski naród, mający tyle innych resursów, w handlu, 
przemyśle, fabrykach, tak wielką przywiązał wagę do ro l
nictwa, cóżbyśmy robić nie powinni, my pozbawieni wsze
lakich innych środków , przemysłu i hand 'u , a tylko ob
darzeni jednem bogactwem chleborodnój ziemi i Oto, n ie- 
możem się zdobyć nawet na szkołę, gdzieby się jacy tacv 
kształcili ekonomowie. 6 b- / V  ł



„Z przyjemnością słyszeliśmy uroczystą prolestacyą ga
binetu królowej, przeciw tej nowćj ze strony Rosyi agre- 
syi itd.* gdy tymczasem ani o agresyi, ani o żadnój 
uroczystej, ani nieuroczystej protestacyi w odpowiedzi 
lorda Clarendona mowy nie było, ale tylko o instrukcyach 
wysłanych sir Seymourowi, aby się o tłómaczenie tego 
kroku w Petersburgu zapytał.

Nakoniec dodać musimy wiadomość z Belgradu 6go 
b. m. i i  tamtędy przejeżdżał goniec do Stambułu, który 
powiózł lordowi Strafford de Redcliffe polecenie od lor
da Clarendona, aby popierał u Porty przyjęcie układu 
przez Rosyą potwierdzonego. Podobneż polecenie miał 
otrzymad bar.. Bruok od. gabinetu cesarskiego. Wątpliwo
ści, jakieby jeszoze nastręczać się mogły, ie  projekt przez 
gabinet petersburgski już potwierdzonym został, rozbiera 
w krótkich słowach dzisiejszy list nasz Wiedeński.' Nie 
będziemy więcej do tego powracać przedmiotu, który zre 
sztą za parę dni się wyjaśni.

Co do wiadomości z innych krajów, te w obec Wscho 
du są prawie bez znaczenia. Dzienniki francuzkie podają 
programata uroczystości 15 sierpnia, i opisują czynione 
do niej przygotowania. W Anglii zaś zajmuje przede- 
wszystkiem rewia morska jaką na dniu 11 bt m. odbyć ma 
królowa w Spithead. Flota złożona jest z 30 statków 
wojennych. Mówią, że kilka okrętów francuzkich ma to
warzyszyć tym olbrzymim manewrom. Co do ich dą
żności politycznój zdania są podzielone: jedni upatrują 
w nich prostą rewią, drudzy demonstracyą. Z Niemiec 
nie ma nic nowego.

W iedeń . G a ze ta  w iedeńska  zaw iera w części u- 
rzędow ej co następuje: (ltlJ , p i ,

„Ju ż  na d riu  2  iipca r. b. pedano do wiadomości pu- 
bl cznej w urzędowej części ces. G az. w iedeńskie j, 
i  ~ Jm ć król Belgijski w czasie obecności swojej 
w W iedniu, za przyzwoleniem J . C. K. Apost Mości 
jako g ło w y  domu cesarskiego sta ra f  się dla swojego 
syaa Leopolda księcia Brabanekiego o rękę J .  C. W . 
arcyksiężniczki M arvi H cnrjk i Anny, córki śp. J . C. 
W . areyks. Józefa Palatyna i J .  C. W . arcyksiężny 
M iry i Doroty księżnej król. domu W irtem bergskiego, 
i że skoro staran ie to przychylnie przyj etem zostało  
tak u J- C. W . matki arcyksiężniczki M aryi jako i u 
„iej sam ej, ręka J .  C. W . arcykaiężseiczki wedle ży -

Pordionanie dochodów i  wydatków  pa ń stw a  
w la ta ch ........................1 8 4 5 .

- # 1 .  D o c h o d y .
A. Dochody zw ycza jn e .
Podatki stałe  _____    4 6,7 51,12 7
Podatki niestałe. . . . .  94 ,347,667 
Dochody z posiadłości

państwa, z kopalń i 
mennicy . . . . . . . .  .4 ,7 2 0 ,7 2 8

Prze wyżka funduszu u-
morzenia..................  9,723,647

Rozmaite zwyczajne
dochody  .............  5 ,023,154

Zebranie zwyczajnych
dochodów...............160,5 66,3 23

B. Dochody nad- 
zio ycza jn e   —

Zebrani^ wszystkich
dochodów ..............  1 60,5 6 6,32 3

_______________ y  % a  &

cf.e“‘a kK L L-e0po,da chętnie przyrzeczoną mu zo- 
y ™  f  r ° KPoczęte zostały uk łady  pod 

względem umowy m ałżeńskiej z kr. belgijskim Po
słem przy dw orze cesarskim  hr. Alfonsem O’Sniivan 
de G rass, który w tym celu przez Monarchę swego 
otrzym ał charakter nadzwyczajnego posła i w ła ś d -  
we listy, w ierzytelne m iał zas iczy t złożyć J . C. K. 
Ap. Mości na udzielonem mu najłaskaw iej w tym celu 
posłuchaniu na d. 7  sierpnia r. b. Układy te zakoń
czone ju z  zosta ły  a przeto nadeszła pora zaw arcia 
tego z wiązku m ałżeńskiego. Ponieważ zaś na mocy 
praw  domu cesarskiego każda arcyksiężniczka przed 
zamęsciem, winna pod przysięgą w imieniu swojem 
i swoich potomkow zrzec się praw  następstw a i dzie-i 8WOICI. putuu»yw zrzec się praw  następstw a i dz 
dzictwa przypadających na nią wedle urodzenia, na
korzyść członkow familii najjaśniejszego domu s re y -
książęcego uprzedzających ją  p łc ią , linią i w iekiem ;
przeto J .  C. K. Ap. M ość ra c z y ł przeznaczyć dzień 
8  b. m. na ten ia k |u ro ę .y .ty ^ s t r o n y  J- C. W . a rcy - 
ks. M aryi. W  tym celu zebrali się w dniu pomienio- 
nym powołani na św iadków  r z  czywiści tajni radcy 
cesarscy w labie radnej zamku cesarskiego, i t»m 
w obec J . C. Mości i obecnych a rc y  książąt, po odczy
taniu akfu zrzeczenia się pr8ez „„-nistra domu cesar
skiego i spraw  «»gran.cznych lir. Buol-Schauenstein, 
nastąpiło w zi y y sposób podpisanie i zaprzysięże
nie i®8° 8ir0nv kr°'S| narzeczonej tudzież pod-

tego św iadka.* r*8s’ ->ako »™®cow«nego do

•pTka^wsteire orderu'^f liW° 8ci bar‘ ^ rłu ss  otrzym ał

s ^ ^ s s r s i /
kłądam u kodeksu karnego i p ro ce lry  S j T ^ n e Vj.

i M o/da f  kontumscyi bydła spro
wadzeń' g .p , 11 1 W ołoszczyzny do krajów
austryackich przedłużony zo. t a ł  nańow rót do dni 2 0  
z powodu wf js 1 do tych księstw  wojsk roasyjskich, 
a zatem przypa kowego dostania się tamże zarazy  
bydła z B essarabn. „■ 1 J

W  Opawie i Bielsku założone być mają kassy 
oszczędności.

1 8 4 6 . 1 8 4 7 . 1 8 4 8 . 1849. 1850 . 1 851 . 1852.

47,750,385 
95,51 3,426

5,459,129

10,158,573

5,355,245

47,972,934
94,015,393

4,143,976

10,192,590

5,413,258

83,179,345
69,427,386

5 , 1 4 3 , 3 4 5

1 0 , 0 4 6 , 2 4 2

4,331,036

59,894,791
71,692,036

2 , 5 0 4 , 0 6 3

10,657,296

4,593,754

65,440,4891 70,498,8301 79,537,902 
95,581,2 6 7 109,153,5161] 22,367,91 0

5, 1  6 1 , 3 7 9  

1 0 , 6 2 4 , 4 9 7

5,437,597

6 , 5 6 4 , 8 5 3  

1 1 , 3 0 5 , 1  3 8

4,491,349

5 , 0 1 1 , 7 8 8  

1 1 , 9 5 9 , 3 1  7

5,929,351

1 1 .  W y d a  t k i .

A . fP yda tki'zw ycza jne.
W ydatki na długi pań

stwa. . . ._•.............. 44,13 7,311
Dwór cesarski . . . . . .  4 ,787,44 7
Najw. kancel. gabinetów. - 3 7,02 2 
Konfcrencya ministrów —
Rada Państwa (daw- 

.* -n i^ R a d a  S tanu). 354,61 7
Ministeryum spraw zagr. 1 ,808,238 

„ spraw w ewnęt.J3,7 86,690 
Naczelna władza po

licyjna . .   ...............  2,8 74,000
Ministeryum w ojny. . 52 ,350,944 

„ skarbu. . .  12,6 6 7,577
„ . sprawiedl. 5 ,308,058
„ wyzn.iośw. 2,222,591
„ handl.irob .10 ,249 ,306
„ ro ln ic tw a.. 152,423

W ładze jcontroluj^ce. 2-,81 8,648
Zebranie- wydatków

•wyaaajnyoh  152 ,954,867
B. W y d a tk i n a d 

zw ycza jn e  . . . .  __
Zebranie wszystkich ~

T l  jarj’d a t k d w « i .  . . . 1 5 2 , 9 5 4 , 8 6 7  
Porównawszy przeto ""
, dochody iarydatJćT" •«*

w ypada^nadw yi- 
*  A l  d o c h o d ó w . . .  .  7 , 6 1 1 , 4 6  6

Niedobór.....................

104,236,758 1 61,738,151

1 64,236,758

45,136,153 
4,9 7 9,810 

37,285

362,515 
1,870,622 

15,2 98,63 7

2,343,500
59,215,949
13,025,199

4,693,021
3,360,620

10,824,254
152,146

2,806,654

163,106,265

163,106,265

1 61,738,1 51

45,877,209
5,166,398

37,291

355,742
1,830,984

16,431,151

2,429,500 
62,968,096 
12,396,294 

4,916,828 
2,490,734 

11,355,2 8 7 
151,889 

2,891,082

1 22,1 27,354 149,341,940

4,427,598

1 22,1 27,354

43,369,312 
4,562,2 1 7 

35,823 
61,986

1,943,785
11,173,887

1,446,000 
72,290,459 
13,663,315 

4,497,570 
1,964,233 
9,5 9 2,2 7 5 

36,459 
2 ,600,679

153,769,538

49,797,940
4,796,389

34,756
59,170

1,565,235 
1 2,637,334

1,669,539 
1 65,081,884 

14,704,585 
4 ,985,259 
2,630,791

182,245,229

14.007,991

202,013,686 

1 7,491,454

96,253,220

49,612,562
6,338,149

36,215
88,604

1,741,18* 
14,879,31 4

5,768,546 
1 26,162,936

16,581,51 7 
10,9 8 5,5-4 7

3,573,333
11,357,924 11,935,644

168,798,485 167,238,000

168,798,485

1,130,493
7,060,834

171,962
2,358,800

208,549
2,791j^l

219,505,140

60,481,031 
6,1 09,848 

40,633 
83,064

53,714 
2,196,658 

1 8,136,334

8,000,477 
107,299,292 

20,881,71 1 
1 7,525,652 

3.781,871 
1 2,891,903 

316,675 
3,067,777]

224 ,806,268

1,558,840

226 ,365,108

62,608,375
6,950,491

41,092:
59,822

1 57,628 
1,724,581 

1 7,286,528

9,276,165 
110,843,321 

25,152,083 
18,477,260 

4,336,800 
i  5,1 09,099 

283,847 
3,2’80,03 9

271,851,568 

3,823,774

167,238,000

45,110,646

A n g l i a .  ------------------------  *

L o n d y n  4  sierpnia* P isze M orning  Chronicie: 
-W czoraj o godzinie 4*S>Pr«»d.tryhunałęii),pó |ic) 'j ;  
nym B o w - s t r e c t ,  pod prezydencyą p. Ja rd in e , s taw a ł

'  '   ‘
nym

iw io it)

250,704,020 260,866,670 

. 14 .0 6 21 20,862,100

275,675,342

274,587,1 21 

5,225,318

2 5 1 . 1 1 8 , 0 ^ 281,728,770 279,812,439

62,223,630 53,447,331

tss.% oasnna mortl

121,905,804 54,864,862 i
P° raz  drugi E dw ard  B»ynaU ’ _08*arżony o spisko
wanie z różnemi innemi osobami na życie Ludwika
Napoleona, cesarza F ra n c u z ó w . P . Bodkin, w  asy- 
stencyi p. Reynolds obnńcy  Praw  skarbu i p. Hum- 
fnes stanęli jako strona skarżąca. K siążę Joinvilie

ulm*? '/> . y i ’tti

zajm ow ał miejsce na ław ie  świadków. Okoliczności 
spraw y yczące są bardzo proste. K siążę Joinvilie 
m ieszkający w tym kraju  otrzym ał przed dwoma lub 
trzema miesiącami ii8t od obżałow anego, na który 
nie zw rócił uwag, sąd  że * '
ch w ała  odezwa bez żadnej wagi. List ten z o .ta ł  
zniszczony. W krótce potem sek re tarz  księcia ode
b ra ł inny lis t, tejże samej rę k i, z tą anm\  d j  
s c ią , lecz bardziej szczegółow y; nakoniec p rzyszed ł 
1 trzeci list w  którym ośw iadczał p o d p is a n y  że a d a ł 
się do Claremont. W tedy książę u zn a ł za ’rzeca ę_ 
bowiązku, p rzesłać  listy te lordowi Palm erston, mi
nistrowi spraw  w ew nętrznych , który za ich ode
braniem postanow ił pochwycić ich autora i pod sąd 
oddać. L isty pisane do księcia m iały na celu, w a- 
zw anie go do w spółudziału  w morderstwie L udw i- 

a N apoleona, lub też żądanie udzielenia summy 2 0  
Rłntow szterling. ( 5 0 0  fr .)  za która piszący obe-
którvJT f  h S*1 Siam cesarza. A jent policyjny,
inform al zlecenie w ynaleść oskarżonego, szuka ł 
n ormacyi naprzód w domu z którego listy bv łv  da

tow ane, , w istocie m ieszkał on tam zw ykle afe do
m yślając s,ę zapew ne poszukiw ań, opuścił b y fL o n - 
dyn. Puszczono się za nim w  pogoń i p rzy trzym a-
n®.VL ? ° ! ltha,npt0n w chwili w łaśn ie gdy do Je rse y  odjeżdżał.

„Franciszek O rleański, książę Jo invilie, zezn a ł 
co następuje w języku angielskim : „„Od niejakiego 
czasu mieszkam w Claremont. Obwinionego całkiem  
nie znam. Dwa lub trzy  miesiące temu odebrałem  
list z podpisem R aynaud: podpisany p rosił o pozwo
lenie widzenia się ze mna. Schow aw szy list kaza
łem  mu odpow iedzieć, ze osób nieznajomych nie 
przyjmuję. Po niejakim czasie odebrałem  drugi list 
od tejże osoby, nakoniec trzeci 2 3  czerw ca. Odda
łem  je memu sekretarzow i. S ą  to te same listy któ
re są do akt za łączo n e , pisane w języku francus
kim.““ August Trognon sekretarz księcia poznaje jako 
te listy są te sam e, które mu książę d a ł do scho
wania. P ierw szy  zaś b y ł zniszczony. A leksander 
Sem inouve, kraw iec m ieszkający w  tym sarnvm d c /  
mu co i obwiniony pośw iadcza, ż e sa n ia .iL  • 
ręką znaną mu bardzo dobrze. * P 8ane jeg0

Obwiniony prosi tłóm acza aby p y ta ł św iadka 
ażal, on obwiniony me podlega częstym napadom o - 
b łąk an ia , w czasie których sam niewie co robi 
św iad ek  odpow iedział, jako często s ły s z a ł  od R ay
naud że zapada na tę słabość. L isty zostają  p rzed łożo
ne obwinionemu. N iezapiera się że je p isał. P isarz 
sądow y czyta je  głośno w całości. W  pierwszym 
w ynurzyw szy w spółczucie jakie ma dla rodziny księ
cia i nienaw iść jak ą  p a ła  przeciw  Ludwikowi N a
poleonowi, który sk rzy w d ził księcia i jego rodzinę 
w praw ach do korony francusk ie j, temi kończy ł w y - 

P a ry ż a , że puszczam się w tę po
dróż dla ciebie jednego mój k siążę , przysięgam  na 
popioły mego ojca 1 mojej matki. Zycie mi jest cię
żarem , me mogę go d łużej znosić. Oddaję twojei 
opiece zonę moją która ma lat 17 . Dałem  taki po
ster tej podroży, że m usiała zezw olić: ależ biedne 
dziecko , ono jedno padnie ofiarą mojego zamiaru, 
sy p iać  niemogę, straszna to bowiem rzecz zostać za 
bójcą ale zostanę nim chociażby mi p rzyszło  sprze
dać ostatnią koszulę. (P . Raynaud nie w alczy jak

u  n n  ®umjenie« i, ani z zasadam i, ale z koszu- 
lą . F . li. C.J. P iszę w nieobecności mojej biednej żo 
ny 1 kończę ten lis t, pragnąc abyś książę m ógł czy
tać w sercu mojem uczucia, jakiemi pałam  dla ciebie 
i dla twej drogiej rodziny. Zegnam cię książę i ży 
czę c i, abyś jak najprędzej zasiad ł na tron ie , u - 
szczęśliw iając naród i posiadając miłość w szystkich 
Francuzów , fpodp .) Raynaud de (juetteville““.

„W  drugim liście następujący ustęp p rzychodzić 
„„Przed  wyjazdem moim ośmielam się książę skreślić 
tych kilka liter. Ściągnąłem  trochę pieniędzy od d łu 
żników m oich,  ̂ lecz to niew ystarczy do spełnienia 
zamiaru. Sam biorę na siebie zniszczyć ty ran a , jego 
spolników i jego  przybocznych. Gdybyś mi książę 
d a ł coś nap rzód , złożyłbym  najlepsze rękojmie. Z o
stawiam  bowiem m eble, żonę m ającą dwanaście ty 
sięcy franków  i pew ną pozycyą w handlu, gdzie z a 
trudniam wielu robotników. Prosiłbym  W . Ks. Mo
ści o bagatelną sumkę najw ięcej 2 0  funtów, » daj® 
prawo pierwszem u lepszemu żeby mnie zasztyletow ał 
gdziekolwiek mnie sp o tk a , jeże li nie zmienię formy 
rządu francuzkiegoa .

„S ierżan t Saunders z policyi bezP,epc*e° P<?7 
w tarza  zeznania poprzednie. Listy  z a łą  o akt
by ły  mu oddane przez komisarza ^ k a z e m
aresztow ania więźnia. Św iadek ^  j a Jo  ob
winiony zam ieszkiw ał w S . p tru d n ił się
kraw iectw em , lecz o p u ś c i ł  Londyn, pow iada jąc , że
™  św ia d e k  dowtedKitl„ i , ,  i e
p o je c h a ł  do Southam pton, gdzie g 0 w niedzielę rano 
aresztowano. Pl8>ł te listy i ż a ło 
w a ł swego P08^ P ku- 1J* J »rdin rozkazuje tłum aczo
w i, aby mu p rzed ło ży ł ostrzeżenie przepisane p ra
wem angielskim, sp y ta ł go, czy ma co powiechzieć 
„a uczyniono mu zarzuty . Obwiniony odpow iada, że 
oddawna je s t chory 1 że często cierpi obłąkauie. 
W zięto go do szp ita la  w Southampton, gdzie w c z ę -  

sbsiv? ioho iJtesw



ści ogolono mu w łosy . Ze względu m  ten 
ioeo żone błag* miłosierdzia sądu. P. Jardme rozKa- 
zuie obwinionego oddać do Newgate nim wyrok za
padnie, z pozwoleniem wychodzenia na wolność pod 
kaucyą sta funtów“.

T u r c y a-
F reim . Sachs. Z tg .  podaje następną wiadomość o 

chorągwi Proroka (S an d iiak -S zeriQ . Dawnie, było 
kilka takich Chorągwi, * ktorydi jedna 1biała, inne 
ef  r „ e w  l l g l j t t *  * * * & % £ £ £

s z y  sandiiak-s*erit, ma być , k mówią z muślinu,
którv Szerny zerw ał z turbana i jako chorągiew 
ro zw iesił, wówczas gdy go nieprzyjaciele Mahome
ta w ysła li aby go zabił w grocie pod Mekką. S ze-  
rny nie uczynił tego, bo porwany gorąccmi s łow a
mi proroka, z nieprzyjaciela zariqtcgo sta ł się jego 
uczniem i gorliwym zwolennikiem. Podłużna chorą
giew , z którą Mahomet począł swoją wojenną pro
pagandę wraz z inną chsrągw ią, której kalif Omar 
używ ał, obwinięta jest w 4 0  poszewek ji dwabnyeh, 
a to wszystko spoczywa w futerale z sukna zielo
nego. W  tem obwinięciu znajduje się mała książe
czka alkoranu pisanego ręką Omara i srebrny klucz 
Kaby cddany Selimowi I. po zdobyciu Egiptu i syryi- 
Sandżiak Szerif przeszedł w ręce Omy*dów  
a potem do Abbassidów Bagdadu i K .n u , . wreazc e 
dostał sie domowi ottoin*ns*iemu. Za panowania 
Amurata U lgo chorągiew ta sz ła  na czele karawany 
do Mekki i Mcdyny, aby przytłumić bunt janczarów, 
który już kilka dni trw ał i zagrażał życiu sułtana. 
Od tego czasu chowają ten sztandar w seraju w Ca- 
rogrodzie i wydobywają go wtedy tylko kiedy S u ł
tan lub w. wezyr idzie na czele wojsk przeciw nie
przyjacielowi. Nie wolno nikomu prócz muzułmanów 
poglądać na ten św ięty sztandar. W  r. 1 7 6 9  c. k. 
Interuuneyusz, żona jego , dzieci i znaczna liczba zna
komitych Europejczyków napadniętą została przez 
tłumy fanatyczne i znieważoną, zpowodu, iż z okien 
przyglądała się jak niesiono tę chorągiew na czele 
armii idącej przeciw Kossyanom. Porta ukarała wpra
wdzie śmiercią napastników, ale tych którzy o inną 
jeszcze zbrodnią obwinieni byli, rząd zaś austryacki 
odw ołał posła, aby go nauczyć, iż reprezentanci za
graniczni bardziej jeszcze niż kto inny winni szanować 
religijne obrzędy i zw yczaje kraju przy którym są
r e p r e z e n t a n t a m i .  .

 Cor. B u rea u  berlińskie pisze: wielką tu przy
wiązują wagę do tego, że W. ks. Konstanty udał się 
w podróż do armii okupacyjnej i obrał drogę przez 
Austryą. Okoliczność ta podw yższa obawę niezmier
nie, która i tak w ostatnich czasach się objawiać za
czę ła  pod względem możliwości wypadków wojen
nych. Obawiają się tu (w  Berlinie) a to tem więcej, 
iż listy z Londynu zapewniają jakoby lord Palmer
ston otrzymać miał od hr. Aberdeen zapewnienie, iż 
na przypadek odmowy propozycyj ze strony Rossyi, 
floty odbiorą rozkaz przejścia Dardanellów, a od rzą
dów wmieszanych jako bądź w sprawę wschodnią, 
zażądane będą deklaracye względem stanowiska ja 
kie w niej żajmą. Na naszej giełdzie najsprzeczniej
sze obiegają wieści i być może, ze len lub o w g ło 
si to tylko co mu się w g łow ie en marzyło.

Pod względem wypadków w Smyrnie, podaje toż 
nismo, iż rząd austryacki ogólne postawił żądanie, 
abv wydalono ztamtąd wszystkich politycznych w y
chodźców. Żądaniu temu po niejakich remonstracyach 
przyrzeczono zadosyć uczynić, i wychodźcy prędzej 
lub później w edług różnych kategoryj wydaleni będą.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Pisze Kuryer W arszawski, ii  w Cesarstwie, w dobrach hrabiny 

Niny Branickiój, kobieta wiejska, w chwili wymiotów, wyrzuciła 
z siebie żabę. Wypsulck ten przypisują powszechnie połknięciu 
przez tę kobietę nasienia ropuszego, podczas zaspakajania w polu 
jak  to często bywa, pragnienia, z pierwszój lepszćj kałuży, w któ- 
rćj nieco ustała się woda, lub tóż z jakiego stawu.

  W  tych dniach doszła do Warszawy z miasteczka Porycka
(w gubernii W ołyhskiśj, powiecie Włodzimirskim), smutna wiado
mość o skonie Śp. W iktora Czackiego, zmarłego tamże w 52 roku 
życia dnia 6 Z. m- ®yt to już jedyny z dwóch synów Tadeusza 
Czackiego, radzcy tajnego, starosty nowogrodzkiego, i Barbary 
Dembińskiej, starościanki wolbromskiój Z Pelagii z książąt Sapie
hów, zostawia czterech synów : Władysława urzędnika księcia na
miestnika K rólestwa: W łodzim ierza, bel iksa i Tadeusza, oraz
dwie córki: Maryę i Olgę. , .

—  Po Balzaku zostało jeszcze jedno pisemko dotąd mewydane, 
Horę obecnie wyszło z Paryża p. n. „T rafić de la vie ślśgante«.

C Z A S .

■   ■ "1
Autor stawia w nićm 10 przykazań następujących: ,, l )  Toaleta jest 
umiejętnością, sztuką, nawyknieniem lub uczuciem. 2) Toaleta nie 
tyle zależy na ubiorze, ile na pewnym rodzaju noszenia go. 3) Toa
leta nie powinna być nigdy przepychem. 4) Wszystko co razi jest 
niesmaczne. 5) Dama, która ma pojazd, może sobie wiele pozwolić 
w ubiorze; kto zaś idzie pieszo, musi walczyć z przesądem. 6) Je- 
żeli przechodzący zwracają na ubiór uw agę, jes t się źle ubranym. 
7) Kto przekracza modę, zamienia się w dziwaka. 8) Toaleta słu
ży raezćj do podniesienia przymiotów c ia ła , aniżeli do zakrycia 
wad jego. 9) W szystko, co toaleta bardziój zakrywa lub odsłania 
jak  to chce mieć moda, jes t błędem- 1 0) Dziura jest nieszczęściem,
plama występkiem. “

— - Miasto Bruxella rozesłało do magistratów wielu miast pro
gram uroczystości jakie kosztem miasta dane będą na uczczenie 
związku Ks. Brabandzkiego z Areyks. Maryą-Henryką. Program 
ten na ogromnym arkuszu pap;CTU mającym 2 0 stóp długości a 6 
szerokości drukowany jest. czarni m i, niebieskiemi, czerwonemt i 
zielonemi głoskami, obwiedziony pięknemi arabeskami symboliczni - 
mi. U góry Anioł-Oabryel depce niezgodę, po bokach herby u- 
stryi i Belgii, u spodu portrety narzeczonych.

  Przed kilkoma dniami znaleziono w Hamburgu w spichrzu,
w którym wysypują kawę z worków, dokument w portugalskim ję 
zyku na 24,000 milrcis. Niewiadomo jakim sposobem taki cenny 
papier dostał się do worka kawy. W łaściciel jego robie będzie po
szukiwania w tym względzie.

— W warsztatach rzemieślniczych w wojsku pruskićm zapro
wadzają szwalne maszyny amerykańskie, po poprzedniem spraw
dzeniu użyteczności tych narządów.

—  Prof. Gervinus zaproszony został przez Księcia Weimarskiego, 
aby się do W eimaru przeniósł. Równocześnie ofiarowano mu kate
drę historyi w Zfirich.

—  W  czasie wyścigów konnych w Havannah 10 lipca zawaliła 
się trybuna z widzami^w^ skutku tego 40 —  50 osób życic utraciło-

P r c y je e b a l J  d o  K r a k o w a  <d dala 9go da 10*# sierpnia: 
Jen e ra t-m a jo r ks. T eriszew  ■ W arszaw y. Jasn o *  S łupska « r n i 
ski. Konstancy* W ierobiok* le  Lwowa. M aryanna Rautonbsrg 
z Grudziądza. Borta Ceśniowsks i  W iednia. W łodzim ierz »>r - KuB'  
nosk i, hr. R u sto ck a , * Bogumina. S tefania L eśniow ska, Korno 
C hwalibóg, z Tarnow a. Julian Krobicki z J  »słn. . , .

W y je c h a l i :  W incenty Rogaliński do Znajm a. Towarnioki
do Baden. Hr. S tarzeńsk i do Ołomuńoa. Wojoiooh Proodowskt do 
Paryża. Jakńb Miroioki do Karlsbadu. Karol Bernaeki do Berlina.

Wiadomości handlowe i przemysfowe.
C E N Y  Z B O Z A  

na T argow icy  p u b lic zn e j w  K leparsu  p r* y  Krakowie  
w  trzech  gatunkach praktykow ane, w  mon. konw.

W  KRAKOW IE
u la  O s ie r p n ia .  18& 3 r o k u .

M frankow e ż. 83 32, pł. 33 18.— L isty  Zastaw ne polskie ż ąd a j, 
98%  P| .  9 8 % .— L isty  Zastaw ne galifl. a kupo. *. 92*/, pł. 92% . 

K u r s  lw o w s k i  * dala 8go sierpnia. Dukat holend. 6 s ir .  4 kr. 
Dukat o»a. Si s i r .  9 k r .— Półim poryoł ros. 8 i l r .  57 k r. — 
Rubel roe. 1 *Jr . 44 kr. — T alar prseki 1 * łr- 36 kr. — Polski 
k s ra s t  i pięciozłotówka 1 z łr .  17 kr. — Kurz listów task, w gal. 
stan. Instytucie kredytow ym : Kupiono prócs kuponów 100 po — 
s łr .  — kr. w rn. k .— (Sprzedano 100 po — s ir .  — kr. — D a
wano za 100 zł?. — kr. — — Żądane z łr . — k r. —- 

K u r s  g ie łd y  w a r s z a w s k i e j  z dnia 6 sierpnia: — w eksle: B er
lin 100 tal. 2-m . ż. r. 91 kop. 80 d. r . 91 k. 50. — Gdańsk 
100 tal. 2-m . ż. r. 91 k. 5 7 '/, d. — k. —. Hamburg 300 b. m. k. 
2-m . ż. r. 139 k. 60 d. r. 139 k. —. Londyn 1 fnt szt. 3-m . i .  
r. 6 k. 16 d. r. 6 1 5 .— Paryż 300 frank. 3 -m . ż. r. 74 k. 10
I . — k. —. — W iedeń 150 z łr . 3 -m . ń. r .  85 k. 50 d. r .  —
k. —. W rooław  100 tal. 3-m . 4. r. 91 k. 5 7 '/ ,  d. r .  — k. — 

M o n e t y półim peryały ż. r. 5 k. 16 d. r . 5 k. 15.
P a p ie ry :  — Obligi skarbowe za 100 r. ł .  r .   k. — d. r . —.

k. —. Obligi skarbowe za 4*/, 100 r. ż. r. 89 k 61 d. r .  —
k .—.L isty  zastaw ne nowo za 100 ż r. 14 k. 70 d. r. 14 k 68. 
Obligaeye udziałowe na 300 z ip  i .  r . — k. — d. r. — k. —. 
Obligaoye cząstkow e na 500 złp. i .  r. — k. — d. r. — k. —. 
Certyfikaty Banku lit. B. na 200. żąd. 21 kop. 15 d. rz. — kop. 
. — Sery o wylosowane lit. — na — złp. żąd. re. — kop. —
d. r. — kop. — Dowody Kom. C ertyf. Lik. złp . 100 żąd. rz . 6
kop. — d. rz. 5 kop. 70.

XtłF* w ie d e ń s k i  s dala 10 sierpnia. — H otsliki 74*/,, — Sow a 
pożyoska. 84% . hkeya Sasko  triad. 1 4 0 3 . -  kolei teł.
zzl. 238. od s ło ta  14% . cd srsh rs 9% .

K u r s  w r* ji?!aw sk i » l .  10 sierp. — B aatao iy  aaetryaak. 93%  d.
B aakaoty polskie 97%  d. -  L isty  zas taw ie  polskie dawso i 
sowa 9 6 , ż L isty  raztaarcz nocna*. 4% 104*. ż , dto
$1% /u  I - — Kolo! K rak .-gó rjo -ocląa. 94 'I, ż

N. 2 1 9 .

U I 1 P Q W E .
(8 6 1 )C. K. SĄD POKOJU 

O kręgu T li. M ogilskiego.
Stosownie do art. 52 litt. o wieżo, u nmowol. i na zasadzie art. 

12 ust. hyprt. z r. 1844 wzywa m ających prawo do spadku po 
uiegdy Antonim Ciepieli, w łość. z wsi Binozyc pozostałego, sk ła 
dającego się z domu i gruntu pod p iz. 23 Tsbelli zapisanego, aby 
z prawami aweini do spadku togo w pr*co;ą,u  miesieoy trzech 
zgłosili się. Po upływie bowiem oznaożó.-ego termir.u . pomieciony 
sptdnk zg lig łu jącem u się Jsnow i Ciepiei Jako ankeessorowi i 
dziedzicowi testam ent, m ustanowionemu w zupełaośoi przyznanym  
zostanie. — Kraków dnia 25 lipoa 1853 r.
(1 -3 )  X. A. W olniewicz. — W . K o r c z y ń s k i .

iii.Gatunek II I.  G a tu n .G a tu n ek .

301—

Korzec pszenicy zimowćj 
„ żyta starego
„ żyta nowego
„ jęczmienia .
„ owsa rychliku................j
„ grochu ....................|
„ jag ieł..............
„ koniczyny białój
„ bobu ............................
» wyH. ..........................„ tatark..........................
n PI1®** • •  ..............„ rzepaku zimowego . . .
„ rzepaku Rtniego . . . .
r, ziemniaków starych . .

Cetnar siana wagi krakows. .
„ słomy „

Gar. spirytusu z opłatą...........
„ okowity „ ..............
„ masła ozystego.............

Kopa jaj kurzych...................
Drożdży wanien, tpiwamaroow 

n „ „ dubeltów.
Kaszy Jgoz. miarka..................

„ csęatnch........................
n pzzennój......................
„ perłowój.....................
n tataroz. ca łó j .............
„ przetartej.  ................

Pęcaku ..................................
Mąki z pod krupek................
Mąki tatarcznnój • • KrakiwaIa Magistratu
Delegowani O byw atele: 

J a n  L a u n er. 
W acław  M uller.

Radzoa i Referent. Kommisarz Targ. 
W incen ty  Danek. Teo fil W eeper.

S tern ion tnw ski Adjunkt

Kar8 papierów pflbiicanyeb i pieniędzy.

tląsta 
10 kr. 41.

S P O S T S l S E i i a i A  H E T K O E O L O O f C S N I S .

Paryż 13 8 % .f"  ®K®we 1 4 0 5 . Akcy*
kolei żel. pół*. Ferdyu. 83d*- r  ?  f T0 * r ‘ i# 5 i  Hi. A 87% ,
B. 1 1 6 '/,. -  Ozt-Doaas . . . .

K u ra  l i r a k o w a k i  I I  sierpni*- p l i o i i /  9 6 ‘'»
płacą 95%. -  Pruski kuczni Ż. t03 , pł. lW  / -  R u ll. zr.br.m
L w .  a !  p a r ł  . -  C w an o y g io ry jo w e  4. 104% pl. i 0 4 %.
C tranoygiery s ta re  ż. 104 A P : h0i8tti e r ic i .p! ry1̂ 3[. * •34 ®. pł-
34 3. -  Dukaty anstryanKm 1 holenderskie ż. 19 9 , „ I. 19 6

Sta* k a ro « .t  
ł f  mierne par.

Prowadź, do
r

Sta* eiepla 
w edlag

Ream asra.

- f  13* 
4 -  11*

P rfżn e id  
pary wedadj 
w powietrz 

czyli e.

K ienm ek w iatr*

I Bstfżesie.

średni

* t m
S t a *
• 1 l i t y -

EJawlska
napowletriBs.

n
v

północny 
n

j 6 » * " ■ 1__ L-5 —  » aq ppnzachodni „ _

K o n s t a n t y  ( S o b o l e w s k i ,  Redaktor odpowiedzialny*

poohmurno wieczór deszcz.

K alana te m . 
*  ciąg* dala.

• I  do

Drukarni Czasu.

+ 1 6  7 -
’ +

Obwieszczenie
W  dniu Bzewnast} rn (1 6 ) aierpnia 1853 r. o fod iin ie  9 i  r«na 

na płaca w łaściw ym  prxed Sukiennicami w Rynku { łó ^ n \m  m ia
sta  Krakowa sprzedane będ^ przoa publioma licytacy^ w drodze 
eksekuoyi sadowej zajęto ruchomości, j»*o t*»! luaira, sto lara iesY - 
tn a  i różne* aprzęty domowe. — 0  o«dm ehęć licytowania m aja- 
cyoh zawiadamiam — Kraków d. 5 sierpnia 853 r.
C,:ł34D Piekarseki, o. k. komornik sąd.

I n s e r a t j .
Idąc alb ą Grodzką, ujrzałem  na domu pod L. 88 Kawie: zony esy Id,

TRAKTYEHNIA pod ZŁOTĄ TRĄBKĄ
widok trąbki zw abił mię dla odwiedzenia nown otw artej jadalni. 
Z nalazłszy  czystość, porządek, usługę i .macanie przyrząd tone 
p traw y, a osobliwie niską renę pi traw  przy ich doborze i dobroci, 
w kładają  na mnie obowiązek podać do publicznćj wiad ui.ośoi togo  
to in te reso w ać  może. (807J J5_ jj_

Podpisany ma saszosy t donieść, iż w miejscu cukierni, u rz ą d z iła ś
tposób zagraniczny S a k A  W  w . - .
a dla wygody Szanownyoh Gości o każdej godzinie św ieżą m.eć 
będzie ■ ■  ^  jako tćż inne «a -
poje obok rozmaitych ciast, przytem w ~  .  M  ^
dla rozryw ki; -  najuprzejmiej ninit j ,* e m zap rasza jąc , poleca się 
najłaskaw szym  względom. (828 1 -3 ) ‘ W ieland.

Uwisdaniizm Szacowną Pubhom ość, żo dając śniadania, 
obiady i kolaoye, ore* rozmaite napoje po eenach ja k  

najuiuiarkourańszych, w domu przy ulicy Szerokićj obok XX. Do
minikanów N. 69 , śmiem zip p o ic ie  łaskaw ym  Jć j względom, r ę 
cząc za ry ch łą  usługę; donoszę zarazem , że przyjmuję sto łow ni- 
ków miesięcznych. (8 3 6 -1 -3 )  Ignacy Ryenkow eki.

do wydzierżaw ienia na 
la t 10 w  obwodzie san - 
deokim o 5 mil od S ą 
cza, dwie mile od L u- 

bowni, 4 od Kesmarku, a ćwierć mili od Szczawnic ze w szystk ie- 
mi nowa wybudowanemi budynkami i z dodaniem rocznis 800 do 
1000 drzew a z przyległego la su , z których kilkaset już w yrąba- 
nyoh; oheąey dowiedzieć się o w arunkach , raozy zgłosić się do 
p. Emanuela W ac la , nadleśniczego; poczta N ow y-Sącs w Nawo
jow i.._____________________     (815-1-44
n  H u  zaszczyt uwiadomić Szanowną Publiczność. iż 

bióro Głównćj Ajeneyi koncessyonowanego U p s k ie -  
X v f - H L  go T o w a rzy s tw a  Z abezp ieczen ia  Ogniowego pree- 
nióhfem do hmndla p. h . R atkow skicjo  głównym  Rynku i ten - 
że prowodzetsie bióro tego powierzone ma. u  M endelsohn.
(8 1 8 -1 -3 )  głów ny Ajent powyż. Z akładu Zabezp. Ogniowego.

— j f f i l a  Z powodu umniejszonój liczby, lecz z* to Jak n a j- 
w d G u  dokładniej ujeżdżonych koni — ma zaszczyt podpisany

M a B  zawiadomić Szanownych Obywateli, ż e ( « “ l e k e y e
k o n n e j  J a z z l y  podczas f,;ryj 0 t  % zniżone zostały .

pZ i l m ’ nauox. j a id y  konnej p. sa k . nauk. 
Z a m ie sz k a ły  w e w ła sn e j u jeżdżaln i obok s z la e h tu ia . (823-1 *3}

W i  t a  ■ * !  B  A * U  i  MS  t a  p rzy  u licy  G rodzkiej pod L . 204 
M W ®  _  CK1 z wolnćj rę k i do sp rzed an ia . —
B liższa w iedom ośc pod ty mże num erem . (8 3 2 -1 -3 )

Do dzisiejszpgo Numer załącza siq Bilans Ga
licyjskiego Stanowego Towarzystwa Kredytowego 
za pierwsze półrocze 1853  r.

A ntoni C zapliński, zarz^dzca drukami-

HUTA SZKLANA


